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Kto oddal micsto, robotników, urzędników I BeZ- 
rolnych na łup paskurzy zbożowych? 
Uczyniii to obszarnieg I Ich sługi z isty Na. B. 


Dnia 7 lipca 1921 roku (patrz sprawozdanie sejmowe NM 241) 
uchwaliła prawica pospołu z najbogatazymi ohlopami zupełnie wolny 
obrót ziemiopłodami, czyli wolny pasek na zboże i kartofle. Od tego 
czasu chleb podrożał pięciokrotnie (z 30 mk. na 140 mk. funt). Za dra- 
żyżną chleba podrożało wszystko. Za tą uchwalą głosowali wszyscy 
endecy i wszystkie teodubki. 

Tegoż dnla zaproponowały stronnictwa robotniezea, 
ratowania ludności biedniejszej przed wysyskiem ze strony  paskarzy 
„ywnościowych — Sejm upoważnił Rząd: 

1° do zakupienia większej ilości zboża na aprowizneję 
ków, kolejarzy, górników, robotników, emerytów i inwalidów. Zboża to 
Kząd odstępowałby po cenie własnej miastom i kooperatywom. 

2* do udzielenia kredytów: organizacjom spożywców” "ua "zukup 


aby celem 


urzędni- 


mąki. 


kaczy z ósemki odrzucone. Za odrzuceniem sprawiedliwych żądań ro- 
botników głosowali między innemi reakejonistami: dr. Balicka Gabry- 
ela, ks. Lutosławski, Suligowski, Rudnicki? dziś obłudaie _aachwatani 
przez ósemkę, jako „obrońey* ludu. 

Kto głosuje za listą No 8, 

ten głosuje za tymi, 

którzy miasta i ludność pracującą rzucili na łup speku- 
lantów zbożowych, w ogromnej większości żydów, 

którzy są współwinni szalejącej dziś drożyzny. 

Precz z paskopolitykami! 

Nie dajmy ogładzać nuszych miast I miasteczek t 


Głosujmy ławą na listę ludzi 
uczciwej pracy, na listę mar 
3. rodowych robotników i pol- 
FK) skiej inteligencji pracującej 
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Obydwa te słuszne wnioski zostały w Sejmie przy pomocy bo- 


P. Sachs odwołujet... 


W N 290 „Głosu Polski* i Z4Ł 
„Kuriera Wieczornego“ czytamy ua. 
"miejscu widocznem następujące od- 
TiS wołanie: i 
lar „W związku z artykułem p. E. 
<< „Dlaczego cukier nie tanieje?" sa- 
-t mieszczonym, w. X 239 „Kurjera 
| Wieczornego” i skomentowanym w 

N 283 „Ołosu Polskiego“, oświad- 
czamy, że powyźszą notatkę w po- 
qane) formio otrsymalismy 


z wydziału zeprowizntowae= 
maa przy magistracio w. 
Lodzi, 
wobee czego o prawdziwości jej 

wątpić nie mogliśmy. 
Po sprawdzeniu okazało się, że: 
ty Nieprawdą jest, jakoby „jo- t 
den z leaderów NPR. niodawno w 
lokalu PZZ. uroczyście dekorowany 
Krzyżem Walecznych, otrzymał z | 
magistratu 2 wagony cukru, rzeko- I 


Biesięcznia Mk (300 
na prowincji „ 1700 
Zagranicą 


Za cdnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Eatin nowa podwyżka 
ctowiarujo już przyjęta 
cęłorzrnia od dnia emia- 
t3 cen bez nprzedniego 

| zawiadomienia. | 
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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracującej 


prenumerat: 


wwesecssess 


» 33060 ' 


watro 


100 Mk. 


- 


m 


mo do podziału między kooperatywy. 
wobec szego nie może być mowy o 
tem, aby on miał się z tego cukru 
legitymować. 

2) Nieprawdą jest, jakoby „po- 
lieja kryminalna opieczętowała ja- 
kiokolwiek książki handlowe* któ- 
rejkolwiek instytucji robotniczej, 
związanej z organizacją NPR. i 
„przesłała książki te do prokuratorji*. 

Redakcja „Kur. i Wiecz.* i „dło- 
su Polskiego* uważa wobec tego 


Administracjźś otwarta od g. 9 rano 
do ? WieCZOTEM.  isesrers’ 


Redaktor rzzyjmuje we wterki I piatki 
od 5 — 7 WIEOZOFEM. prer 

£ekretarjat Redakcji otwarty dla pr- 
bliczrości od 6—8 wieóx, oodzienniy. 


Rekorirów nienadalących się da draka Redakcji 
m = nie zwraca. 7 zl 


Artykuty bez oznaczenia Hońorarjua uwatą1! 
-e == — tą za bezpłatna. 


a an |fiaka 


CENA: OGLOSZEN: 
Przed tekstem mk. 309 — 
‘w tekście mk. 350.—rekía- 
my mk. 200 —, nekrologi 
mk, 100—, komunikaty 
ink.120, zwyczajne mk, 72 
za wiersz, nomparelowy 
jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 20 mk, 
za wyraz, dia poszyukują- 
cych pracy oraz zagubio. 
ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zamiejscowe > 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne 109 proc. drożaj. 
Ogłoszenia nadsyłaue py 
g.6 wiecz. 50 proc. drokaj, 


Konto czekowe P. K. 0. 60.143. 


— 


| Robotnik i inteligent pracujący głosuje na listę No 7. 


Łskarz-Dzntysta 


ANNA PFEIFFER, Hawrot 13 


przyjmuje codaieanie od 10.ej do 1-aj 
i od 3ej co 06-ej 


za swój obowiązek przeprosić ni- 
niejszem dotkniętych omawianemi 
publikacjami kawalerów Krzyża Wa- 
tecznych, członków NPR“. 


matni |; 


Przed wyborami. 


f: 


Znanem jest, że endzcja prywatę uprawia, 
Ze nad dob:o Ojczyzny zawsze partję 


Stawia. 

A gdy większość narodu na to sią nie 
godzi, 

Do sojuszu z endekiem Zyd i Niemiec 
wchodzi. 


Popiądu komunistów nawet jest wyrazem, 
Ażeby przy wyborach z endecją iść rezem! 
Szkodników narodowych zwalczać nam 


wypada, 
Czyńmy to „SIODEMFKĄ* piątego listo- 
pada. 

Wielki wiec H. P. R. w sali 


Poznańskiego. 


Na niedziciny wiec N. P. R. w ja- 
dalni fabr. Poznańskiego zeszedł się ca- 
ły proletarjat tamtejszej dzielnicy, wy- 
pełniając salę po brzegi. Przewodniot- 
wo objął kolega Bernaciak. Referat wy- 
głosił kol. poseł Michalak, wykazując 
dotychczasową szkodliwą działalność 
„Chjeny* w czasie wyborów ubiegającą 
się w bezczelny i bezwzględny sposób o 
głosy robotnioze. 

Po referacie kolegi Michalaka Z3- 
bierali głos przygodni mówcy bezpartyj- 
ni oraz jeden chadek i jeden pepeso- 
wiec. 

Ciętą odprawa przeciwnikom dali 
koledzy Bednarczyk i Michalak. 

Zarządzone głosowanic wykazało, 
że przeciwników, którzyby mieli cywiłuą 
odwagę przyznać się do swego stanowi- 
ska było zaiedwie 3-ch. Reszta zebra- 
nycir w liczbie z górą 2 tysięcy opowie- 
działa się za 7-mką. 

Słuchacz, 


Wiec przedwyborczy BPR. 
w Scheibłzrowakiej jadzini, 
O godz. 4 pe poindnia cdbył się w 
niedzielę wiełki wiec przed wyborczy w sali 
jadalnej na Księżym Miynie. Sala była 


| natioczona więcownikami Przewodniczył 
| kol. Kaczmarek. 
Pierwszy zabrał głos kol. Wojewódz= | 


ki, omawiając w swem przemówieniu 


szczegółowo obłudne hasła i podstępae 
sposoby zdobywania sobie zwolenników 
przez Ch-je-nę. Argumenty mówcy trafia- 
ły do przekonania zebranym, którzy kil- 
kakrotnie stwierdzali to w Czasie przemó- 
wienia rzęsistemi oklaskami, 

Drugi przemawiał przedstawiciel Pol- 
skich Związków Zawodowych, kol. Kul- 
czyński. Charakteryzował on działalność 
naszych socjalistów, wykaznjąc ich dzia- 
łalność szkodliwą dla klasy robotniczej. 
Przemówienie mówcy nagrodzono oklas= 
kami. 

Pomimo regulaminu dopuszczającego 
tylko jednego mówcę z każdego obozu, 
pozwołono mówić aż dwum PPP-owcom, 
spodziewając sie jakich argumentów w 
obronie PPS-owskiej działalności. Zebrani 
tych argumentów nie usłyszeli. Natomiast 
na życzenie PPS-owców, kol. Wojewódz= 
ki w replice wskazał cały szereg faktów, 
stwierdzających, że PPS. w swej działal- 
ności popiera i otrzymuje poparcie od 
najwsteczniejszych partyj żydowskich, 

Po nauczce otrzymanej na wiecu 
przeszłej niedzieli na Widzewie, PPS-owcy 
pomimo zapowiedzi nawet nie próbowali 
warcholić na wiecu. 

Wiec w podniosłym rastroju zakoń- 
czono, jak zwykle, głosuwaniem za 7-ką, 
za którą wypowiedzieli się wszyscy tczo- 
stnicy, prócz U-ch. Zwrócono uwagę, + że 
znani pepesowcy głosowali za 7-ką. Jest- 
to dowód otrzeżwicnia w obozie socjali- 
stycznym. Wychodzący uczestnicy wiecu 
odśpiewali jedną strolkę „Roty“. 


Wiec przedwyborczy NPR. 
w tdotenawia. 


W ubiegłą niedzielę o godz. 10 rano 
w sali Ilsienowa odbył się wiec przedwy- 
borczy NPR, Przewodniczył kol, Nowicki. 

Pierwszy przemawiał kolega poseł 
Michalak, kióry w wyczerpującym tefera- 
cie przedstawił dążenia NEK oraz naszych 
przeciwnikow poliiycznych. 

Nestępnie pizemawiał kol. Woje- 
wódzki, charakteryzując zasadnicze różnie 
ee prac obecnego i przyszłego Sejmu, 

Wobec tego, że Żaden mówca z przes 
ciwnych obozów do głosu się nie zapisał, 
wiec zakończoną próbnem głosowaniemę 
za komunistami i PPS, podniosły się dwię 
ręce, reczły xa Teka. 


2 
Kol posi) Michalak wyjośnił wstręt- 
ną przcdwybdrczą iutrygę kalumnietorów 


istrału Wydziału Zaprowiaztowania 
i odczytał pomieszczone w „Głosie Pol- 
sim“ przeproszenie od Redakcji, Okrzy- 
ki: „bańba intrygantom pe;esowskim* — 
były jednozgndną opiają zebranych o nie- 
cnym czynie, 


Ładny kandydat! 


Na liście M 14 (t. zw. „Centrum*) 
z m. Lodzi do Sejmu figuruje m. in. 
niejaki Maksymiljan Dąbrowski. Jak się 
dowiadujemy, pan ten pracował w roku 
1918 w firmic Pałaszewskiego, przy ul. 
Lipowej 36. Gdy w październiku r, 1818 
wybuchł w tej fabryce strajk, Dąbrow- 
ski przyczynił sią najforiiwiej do jego 
złamaniu. Teraz takiego oto łamistraj- 
ka zaszczycili panowiejzę,centrum* umie- 
szozeniem na liście kandydatów do Sej- 
ma. Ładny kandydatl... 


Dorożkami chce „Chjena” 
wyborców przycią.aó. 


Do fabryki B-ci Piokielnych (Ce- 
gielniana 104) przybyły wczoraj agita- 
torki „Chjeny*, które przyobłecały w 
dniu 5 i 12 listopada odwozić robotnice 
do urn w borezych dorożkami, byle gło- 
sowały tylko na ósemkę. Pomimo tych 
oolecanek robotnice „uśniały „siq.„tyłko 
zdrowo 2, agitatorek, którę odeszły z 
niozem.., 


Wieo w Alexsandrowie 
(pod Łodzią). 


W niedzielę dnia 23 października 
o godz. 4 po poł. odbył się u nas w 


sali Związków Zawodowych wielki 
przedwyborczy wiec. Przewodniczył 
kol. Teofil Lewandowski. Pierwszy 


przemawiał kol. Karczewski z Łodzi i 
mowił o tem, co robotnik w dziedzinie 
ustawodawstwa robotniczego w pierw- 
szym Sejm'e zyskał, Następnie zasad- 
Licze przemówienie o roli umierającego 
Sejmu, o jego brakach i dobrych stro- 
nach, o działalności klubu” poselskiego 
N. P. R, o programie na przyszłość 
wygłosił nasz poseł dotychczasowy i 
jednocześnie kandydat na posła Dr. 
Pichma. 


Przeniówienie kel. posła zebrani 
wyzłuchali z wielką uwagą i jednocze- 
śnie z wisłkiem zadowoleniem, szoze- 
gólniej gdy kol. poseł wykazywał, jaka 
to przepaść leży pemiędsy hasłami 
sławetnoj ósemki, a pomiędzy jej roal- 
nymi czynami. 

Po referacie kol. pema 
li jeszoze kol. Głowacki z Aleksandro- 
wa, miejscowy urządnik pocztowy i 
przedętawioial włościjnn. Wszyscy opo- 
wiadali sią za 7 emką. 

Rezvlucja, wyrażająca usnanie klu- 
bowi N. P. R. za jego działalność doe 
tychczasewą i zobowiązująca obecnych 
pa sali do głosowabia w daiu 5 i 12 
listopada na Siódemkę przeszła przy 
burzy oklasków jednomyślnie. 

Wiec w uroczystym nastroju ša- 
kończono odśpiowaniem „Roty* Konop- 
nickiej. 

Sala Związków była tak przepeł- 
nioma, iż poważna ilość słuchaczy mu- 
Biała stać w korytarzu i na ullcy pod 
oknami. Aleksandrów joszcao raz wy: 
kazał, iż wpływy N. P. R. są tu nieba: 
ru8ź0no. 

Jako dewód tego niechaj posłużą 
jeszcze dwa charakterystyczna fakty. 

W tą samą niedaieią t. j. doia 22 
b. m. przyjechała do mas kandydatka 
z Oseiuki p. Ładzina, oczywiżcie w mę- 
skiej asyście. Kiedy jednak dowiadziu 
ła Big, IŁ uraądza tu wieo przedwybur- 
czy N. P. R. 1 że na ten wiec przyjeż- 
dża poseł Fichna, oświadczyta głvsno 
swej a8y$CI86: „No, to my tu nic nie 
may do roboty ł*. 

fydzień temu szumnie wiec przed- 
wyborczy ugłosiła P. P. S. Na wiec 
teu przybyły wszystkiego: trzech pre- 
iegoutów % Łodzi i dwuch słuchaczów 
4 Aleksandr'wa. Wobec togo wiec po- 
pesuwski nie odbył się, mówcy zas z 
kwadnemi minami «róoili do Lodzi. 


rkemawia- 
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cie pisma „Praca 
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Proces Fedaka we Lwowie. 


(Dzikie żądania adwokatów ruskich. - - Główny obrońca siedzi w kozie.— 
Odczytywanie aktu oskarżenia trwało cały dzień). 


LWÓW, 23. (PAT.) Rozprawa 
przeciw Pedakowi rozpoczęła sią dzi- 
siaj o godz. 10-ej rano. Po wylosowa- 


niu składu osobowego ławy  przysię- 
głych jeden z obrońców postawił wnio- 
sek, [laby rozprawy prowadzone były 
wyłącznie w jęgyku ruskim, przyczsm 
oskarżony Fedak oświadczył, "że będzie 
odpowiadał jedynie na pytania posta- 
wione w języku ruskim.fQPrzowodni- 
ozący odpowiedział na to, że wszyscy 
oskarżeni rozumieją język polski, a 
Fedak w czasie śledztwa wyłącznie w 
tym języku zeznawał. Wówczas obroń- 
cy zażądali wyraźnej uchwały trybuna- 
łu w tym kierunku. Po naradzie try- 
buv:ł oświadczył, że rozprawa hędzio 
prowadzona w jązyku polskim, zaś w 
pewnych momentach trybunał będzie 
sią zwracał do oskarżonych i świadków 
w języku ukraińskim. 

Kiedy następnie 
spisywania 
ców ogwiadczył, 


przystąpiono do 
że główny 


jest aresztowany, wobec czego obrona 


stawia wulosek, aby trybunał postarał 
sią o uwolnienie dr. Zaharkiewicza, w 
colu umożliwienia mu obrony. Trybu- 


nał zarządził przerwą i udał sią na ua 
radą, Po przerwia ogłoszono uchwałą, 


Na widowni politycznej. 


(Przesilenie w Angliji. — Bałkany. — W Niemczech). 


Arara Lloyd George'a i Chamborlain'a 


LONDYN, 23. Grupy pod przewod- 
nictwem Lloyd George'a i Chamberlaina 
ED się prawdopodobnie w izbie 
Gmin dla wspólnej pracy, co może do- 
prowadzić do utworzenia nowej partji 
podobnie jak za czasów iladstone'a po 
rozłamie wśród liberalnych w czasie, 
kiedy utworzyła sią partja 


na, Stało się te pod przewodnictwem 
Chamberlaina, ojca Austina i Chamber- 
laina. 


(barch'll. 


LONDYN, 23 41PAT) Stan zdrowia ; 


Churchiliń poprawił się znacznie. Mo- 
żliwem jest, że bądsie on mógł wziąć 
udział w nadchodzących wyborach. 


Ohurchiil oświadozył, że pozostanie na- 
dal liberalem i zwolennikiem wolnego 
handłu. Nadmienił również, że wysto- 
sował apel do liberałów į konserwaty- 


stów, aby się wzajemnie wspierali w 
walce ze Jekrajnemi partjami robotni- 
czem. 


Liste ministrów, 


ŁONDYN, 28. W kołach politycz- 
nych twierdzą, że Bonar Law po obraniu 
go przewodniczącym partji konserwutyw- 


generaijów, jeden 2 obroń- | 
obrońca | 
Fedaka, dr. Zaharkiewicz +z frzemyśla | 


nej przedstawi królowi listę min.strów i , 


zaproponuje natychmiastowe rozwiązanie 
parlamentu. 


Progidm nadi. 


LONDYN, 23. 
postawi następujący program: 

Ograniczenie interwencji w spra- 
wach kontynentalnych, przyjaźń i sojusz 
z Francją na podstawie przyszłej polity- 
ki kontynentalnej Anglji, ograniczenie 
przedsięwzięć zagranicznych zwłaszcza 
na Wschodzie, rozwój handlu zamorskie- 
go zwłaszcza w kolonjach, powrót do 
starych tradycyj Rządu i tworzenia par- 
tyj, oszczędność w miuisterstwach, przy- 
wrócenie kontroli parlamentarnej nad 
wydatkami, obniżenie podatków zwłasz- 
cza bezpośrednich. 


0 główeyih adena h nowego rządu. 


LONDYN, 23 (PAT) „Obserwer* 
pisze: Pierwszem i głównem zadaniem 
nowego rządu musi być uregulowan'a 
spraw zagranicznych etosunku do Rosji 
i Turcji, Przedewszystkiem stosunek 
do Francji ulec musi gruntowiej pepra- 
wia, Porozumienie a Francją jest kwe- 


Nowe munieterjum, 


unjonistycz- | 
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której trybunał oddal 
nieważ badanie przeszkód, dla których 
dr. Zaharkiewioz nie stanął na rozpra- 
wą, nie należy do kompetenoji trybuna- 
łu. Po zebraniu generaljów od oskar- 
żonych, przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia. Przewodniczący za- 
powiedział, ż6 skt oskarżania odozytany 
będzie w języku polskim i ruskim. 
Rozpoczęto odczytywanie w języku pol- 
skim. Czytanie aktu eskarżenia zajmie 
cały dzisiejszy dzień. Z 80 olu zgło- 
Bzonych obrońców, stawiło się 14-tu. 
Powołano czterech stenografów do roz- 
prawy. kŁuwy dziennikarskie przepeł- 
nione 84 po brzegi. 


WLLoral$Te TOZĄTAWY. 


LWOW, 23. (PAT). Rozprawa prze- 
ciw J'odakowi trwała do godz. 15-tej, 
Odczytano akt oskarżenia po polsku i 
rozpoczęto ozytanie po rusku. -0- godz. 
16-tej rozprawą odroczono do wtorku do 
godz, V-tej rano. Na wtorkowej rozprae 
wie ukończona zostanie czytanie akta 
oskarżenia po rusku, potem przewodni- 
czący trybunału przystąpi do przesłucha- 
nia oskarżonego Fedaka. 


to zadanie, po- 


o] 


stją naipilniejezą i pajważniejszą, zwła: 
szczn wobec zbliżania się rozstrzygają- 
cej fazy w kwestji odszkodowań. Anglja 
Lie może niczego uczynić dla Niemieo. 


Lnów cdroczenie konferencji pokojowej. 


LONDYN, 23. (PA'T). : Według io- 
formacyj „Observera“ lord Curzon ‘miał 
zwrócić się do Poincarego z notą, w któ- 
rej proponuje odroczenie ustalonego 
ostatnio na 13 listopada terminu konfe- 


rencji pokojowej w sprawie Wschodu, 
motywując tę propozycję tem, _Że- data 
powyżezn zbiega się z dstą otwarcia 
okresu wyborczego do paramenti an- 
gielskiego. 
tha amacha na dr. Kitlia. 
BERLIN, 23. (PAT). W sprawie 


płunowego zamachu na kanclerza Wirtha 
donoszą, że do Berlina został wezwany 
naczełny prokurator Rzeszy  Kbermeier, 
który objął kierownictwo sledztwa w 
tejfsprawie. Aresztowany w miejsco- 
Hagen młody człowiek, który 
miał wykonać zamach, został przesłu- 
chany przez naczelnego prokuratora. 
Powtórzył on swoje zeznunia poprzednie, 
iż został namówiony do wykonania za- 
machu na kanclerza. Urzędnicy państ- 
wowej policji politycznej badają praw- 
dziwość zeznań aresztowanego, które 
nasuwają pewne wątpliwości. 


Jugosławia się anqgażkie. 


BORDEAUX, 23. (AW). 
Salonik, że obiegają tam pogłoski, ja- 
koby Jugosławja koncentrowała wojska 
w pobliżu granicy bułgarsko-greckiej. 
Zdaje się, że Serhowie chcą zająć Salo- 
niki na wypadek, gdyby kemališci szli 
w głąb Tracji. 

Pogłoski te należy przyjąć z za- 
strzeżeniem. 


Polityka polska 


Sytuacja przedwybarcza ina Slaa. 


KATOWICE, 23. (AW). Według 
przypuszczeń frekwencja przy wyborach 
do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej za- 
powiada się na Górnym Słąsku taka, ja 
ka była przy wyborach do Sejmu sią- 
skiego. Dosyć znaczne odchylenia 
nastąpią zapewne w frekwencji Niem- 
ców, z .tego miąnowicie s powodu, „ż0 „w 
wyborach pojwzednich wielu Niemców, 


e—a a 


Donoszą z , 


na SES 


którzy opuścili Górny Sląsk przyjechało 
do Katowio tylko w celu oddania gio- 
sów, poczem wrócili do Niemiec. 


Kioii niemizttj w Poznaństjom, 


POZNAN, 23. (PAT). W niedzielę 
odbył się tutaj wiec, urządzony  prześ 
Towarzystwo Obrony Kresów Zacho- 
dnich, celem zaprotestowania przeciwko 
uchwale Rady Ligi Narodów w sprawia 
kolonistów niemieckich. Powzięto rezo* 
lucją w odpowiednim duchu. 


Zmiany w ambasadzie japońskiej. 


WARSZAWA, 38. (AW). Na miej- 
sce odjeżdżającego do Joponji p. Uhiya- 
ma, pierwszego sekretarza ambasady ja- 
ponńskiej w Warszawie, mianowany zo- 
Stał p, Tanaka Nobuo, sekretarz amba- 
sady japońskiej w Paryżu. 

Wczoraj p. Tanaka objął już obo- 
wiązki służbowe, 


Baz bolszewików ma Dzłeki Wzchód, 


RYGA, £3 (PAT) Według wiado- 
mości z Moskwy, oddziały armji s0- 
wieckiej na Dalekim Wechodzie pode- 
szły już do stacji Ocean, znajdującój 
się w odległości 18 wiorst od Włady- 
wostoku. Dla pertraktacji co do wa- 
runków oddania Władywo:toku, Da sta- 
oją tą przybyli z Władywostoku ofico- 
rowie japońsoy. Do portu Władywo- 
stok zawinęła eskadra japońska. Sape- 
rzy japońscy zniszczyli -baterję nad- 
brzeżną we Władywostoku. Dla ochro- 


ny awego przedstawicielstwa Chiny 
wysłały do Władywostoku swój krą- 
żownik. 


Woowleale procesu lubelsylogo. 


LUBLIN, 23. (AW). Dziś, 28 b. m., 
w sądzie wojskowym DOK. Ne JI rozpo- 
cząła sią rozprawa w sprawie głośnego 
morderstwa 6 kobiet w Irenie pod Ije 
blinem, popełnionego w nocy z 29 na 30 
czerwca 1919 r. 

Rozprawa, która się odbyła w gru- 
dniu 191% r., przeciwko oskarżonym pod- 
porucznikowi Sadkowskiemu, starszemu 
żołnierzowi Sikorze i Markiewiczowi, 
zakończyła sią uniewinuienicmm podsąd- 
nych. Wobec założenia apelacji przez 
prokuratora, najwyższy sąd wojskowy 
wyrok skasował i polecił przeprowadzić 


rozprawy ponownie, co ma obecnie miej- 
sce. / oskarżonych mie stawił się tylko 


Markiewicz, z powodu nieodszukania go: 
Rozprawa potrwa‘ dni. Rozpra- 


wom przewodniczy pułkownik Mabura” 


przy udziale podpułk. dr. Adolfa Sowil- 
skiego, oraz mjr Wincentego Krzywa- 
nia, jako prokuratora. 

Qskarżonego podpor, Sadkowskiegu, 
obecnie kapitana rezerwy broni adwokut 
dr. Furlej z wyboru, zaś Sikorę broni 
aplikant dr. -Rajcohman. 


Wybaty do Simu Kawieśskiego. 


RYGA, 28. (PAT). Prasu litewska 
podaje wyniki tymczasowych obliczeń 
rezultatów wyborów du sejmu kowień- 
skiego, z których widać, że na chrześci- 
jańską demokrację przypada 87 proc. 
głosów, na socjalistów narodowych 20 
proc., socjalistów demokratów 9 proc., 
żydów 8 proc., Polaków 7 proc, skraj- 
nych socjalistów 7 proc., a 4 [iroo. otrzy- 
mali liberali zacnowawcy. Jak z powyż- 
szych liczb wynika, chrześcijańska demo- 
krącja nie bęrzie już odgrywała w przy- 
szłym sejmie tak wybitnie decydującej 
roli, jaką odgrywała dotychczas. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 12200 
Marki niem. 3.10 
Franki frane. 920 
Franki belg. 855 
Fun. sterlingi 556300 
Franki szwajcarskia 2365 
Korony 16,50 
Korony czeskie 405 
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Aniela z Mączewskich Potarzycka, 


kierowniczka “skoly powszechnej M 20 w Łodzi, członkini Awiąrku Pelskiego Nauczy- 
cielatwa Szk. Powsz., zasoqła w Bogu dn. 223 h m. w 42 roku gorliwej pracy nauczy- 


ciejskiaj. Czość jej pamięci! 


Wyprowadzenie ewłok 6. p. Anieli nsetąpi w Środą dn. 25 b. m. o godz. 5 po p9- 
łudniu r kościoła ów. Józafa (Ogroduwa 22) na'stary cmentarz katolicki. 
Członkowie | całonkinie ŹŻwiąsku proszan! sę o liczne prsybycie dla oddania 


zmarłej ostatniej posługi. 


Zarząd 
Związku Polskiego Naucz. Szk. Pows7. 
w Łodzi. 


Masze uprawnienia. 


Dziś, w okresie przedwyborczym 
różne partje polityczne występują 
na forum pnarodowem z wyliczaniem 
swych rzeczywistych ogy rzekomych 
zasług wobec narodu i wobec pań- 
stwa, swych prac i ofiar dla dobra 
publicznego, uzasadniając temi za- 
sługami i ofiarami uprawnienia do 
odgrywania roli kierującej, do chwy- 
tania za ster polityki państwowej. 
l zwłaszcza partje demagogiczne — 
jak endocja i chadecja — wysnu- 
wają nad podziw dlugi sznur tych 
swoich zasług i uprawnień —- nle- 
stety niemal całkowioie kłamłiwych 
i zmyślonych. 

W okresie tym l Narodowa 
Partja Robotnicza musi w sposób 
zgodny z prawdą i ściśle rzeczowy 
wyłuszozyć i podać do wiadomości 


ogółu, odświeżyć w pamięci społe- 
czeństwa, u zwłaszcza ludzi pracy 
te uprawnienia, które nam  pozwa- 


lają z czystem sumieniem stanąć 
przed szerokiemi masami wyborców 
I powiedzieć: głosujcie na nas — a 
my, choć nie igramy niemożliwemi 
do spełnienia obietnicami, ohoć nie 
schlebiamy najdzikszym, ale dającym 
popularność instynktom—jednak ucz- 
ciwie i « zapałem pracować będzie- 
my na niwie 
zasad, do których się zobowiązuje- 
my. A uprawnienia do takiego wy- 
stąpienia publicznego czerpiemy z 
naszej przeszłości. 

Więc z dumą przypominamy 
społeczeństwu, że byliśmy jedyną 
partją, która wbrew wszystkim i 
Wszystkiemu — zawsze walczyła i 
walczy pod sztandarem  Niepodleg- 
łości. Nie wyrzekliśmy się tego ha- 
sla w czasach, gdy szerząca zarazę 
ugodowości i trójlojałizmu endecja 
W roku 1905 zaparła Bię hasła nie- 
podległości i aż de upadku caratu 
glosiła „wejście do środka państwa“, 
marząc najwyżej © autonomii. 


Nie wyrzekłiśmy się maszogo | 
hasła w owych czasach, gdy Polska : 


Partja Socjalistyczna poszła całko- 
wicie pod komendę ruchu  rewolu- 
cyjnego rosyjskiego, gdy wybitni 
rauli hasto: 


nr = = 


państwowej w myśl. 


„prócz zi 


O los Kłajpedy. i 


Zbliża sią chwila ostatocrnej decy- 
gji o losach Kłajpedy. 


Dnia 4 b. m. zebrała wią w Paryżu 3 


Rada Ambasadorów, a jedną w pierw- 
Szych spraw  figurnjących w programie 


jej obrad jest kwestja owego marnego , 


skrawka ziemi przy ujściu Niemna Od- 


cięto go od Prus na mocy Traktat Wer- y 
Salskicgo, A mianowicie paragrain 99, | 


który opiewa: 
„Niemcy wrzekają HIQ NA THEOŁ 
idocarstw Gprzymarrzenych t Kar 


| 


białą gęsią* — wyrzekając się w 
ten sposób nietylko symbolu polsko- 
ści, ale i wszelkich dążeń do nis- 
podległości. 

My jedni trwaliśmy pod sztan- 
darem Niepodległości, bez wahań i 
mydłkowań — i wytrwaliśmy. Nie- 
podległa Polska jest owocem wysił- 
ków pokoleń, oraz płodem tej ideo- 
logji, której w ostatnich lat dzie- 
siątkach myśmy byli jedynymi spad- 
kobiercami i bojownikami. 

Cdzie byli dzisiejsi rzekomi pa- 
trjoci, gdy zwolennicy niepodległo- 
Sei za ideję tę gardło kładli, gdy 
szalony ucisk najeźdźcy dech w 
piersiach dławił, gdy jedyną w o- 
ozach Moskała partją legalną była 
endacju, gdy % gnoju opieki mo- 
skiewskiej wyłaniała się cuchnąca 
roślinku zdobnej w carskie portrety 
chadecji? 

Wyznawać hasło Niepodległości 
— to jeszcze mało. Myśmy za hasło 
to nie szoezędzili otiar z samych sie- 
bie—nasi współkoledzy otiarnie szli 
na szubienice, na Sybir, do katorgi. 
I dlatego dziś mamy prawo doma- 
gać się glosu tam, gdzie zapadać 
ma decyzja o losach tej naszej Nie- 
podległej! 

Nasza nieżłomnoćć, z jaką trwa- 
liśmy przy swych zasadach, podczas 
gdy wszyscy dokoła zasady swoje 
zmieniali, naginając je do wskazań 
chwili — ta niezdolność do kompro- 
misów z sumieniem, gdy idzie o 
podstawowe zasady — daje wybor- 
czym masom, które nam  zautają, 
rękojmię naszej w dalszym ciągu 
nieugiętości w sprawach zasadni- 
czych. 

A obrona spraw klas pracują- 
cych — obrona, do której w okre- 
sie przedwyborczym przyznają się 
oi, którzy w rzeczy samej działali 
zawsze w kierunku wręcz przeciw- 


nym—ta obrona stanowi naszą chlu- ; 


bę i jedno więcej uprawnienie do 
żądania, z którem występujemy o- 
becnie: 
Głosujcie na siódemkęj ; 
St. Krot. 
WED OZIIEA 


przyjaźnionych wszystkich praw i 
pretensyj do okręgu Kłajpedy i zo- 
bowiązują się uznać przepisy doty- 
czące Kłajpedy wydane przez te 
Mocarstwa, szczególnie zaś odno- 
szące się do przynależności pań- 
stwowej jej mieszkańców“. 
Zrzekłszy się tych praw Niemcy 
mimo to założyły protest przeciw temu, 
1ecz w odpowiedzi od Sprzymierzonych 
ustyszały to, 1 czego wiedzieć nie chcą, 
ze okrąg ten był zuwsze litewskim. 


NajacW uporać się Niemcom z : 
da stanowi jedyny przy- ; 


tem, że Aliajp 


dlgp do morza dla Litwy. Ale to w ich 
pojooiu mio wasdadnia „gWwikiownego" 


„PRACA”—22 paździornika 1082 r 


odrywania tęgo.okręgu od. Państwa Nic- 
mieckiego. Litwa może korzysiać 7 te- 
go porta, choóby należał do Niemiec. 
Litwa Kowieńska wyraziła pod ad- 
resem Państw Sprzymierzonych nadzie- 
ję. że” „stosownie do par. 99 Traktatu 
Wersalskiego, przekażą one. jej wszyst- 
kie prawa i tytuły do okręgu Kłajpzdyć. 
W tej chwili. gdy gwiazda angiel- 
skiego rzecznika interesów niemieckich 
w najwyższej polityce zbladła i Angją, 
SKAZANA na pomoc Francji, pozostawi jej 
niezawodnie wolną rękę na kontynencie 
Europy, Niemcy mniej niż kiedykolwiek 
liczyć mogą na ziszczenie swych arcy- 
śmiałych nadzici. (Cóż zatem stanie się 
z Kłajpedą? Albo zostanie wolnem mia- 
stem, czemś w rodzaju (łdańska, albo 
zostanie wcielona do Litwy. Z raportu 
pewnego senatora francuskiego, wysla. 
nego tam do zbadania lokalnych sto. 


sunków przez Rado Ambasadorów oras 
z innych powodów, wnosić można, %0 
Kłajpedu zostanie wolnem miastom, 
pezystopeim do morza dla Litwy Ko- 
wieńskiej, nie podlegającem państwowe- 
mu zwierzchnictwu tej niemieckiej ko- 
lonji, jaką jest zacietraewionńe w swej 
połonofobji Kowno. 

Gdyby Kowno wyzwoliło się z pod 
kurateli Żżydowsko-niemieckiej, weszło 
na tory realnej polityki, która każe im 
pogodzić się z utratą Wilna, gdyby za- 
szła tam taka metamorfoza, że rząd zro- 
zumiałby, iź przyszłość Kowna jest przy 
boku Lolski i, gzarzuciwszy barbarzyń- 
ską politykę eksterminacyjną względem 
żywiołu polskiego, dał Państwu Pol- 
skiemu solidnej gwarancje, nie byłoby 
powodu, dla którego Polska nie miała- 
by poprzeć aspiracji Kowna i pomóc mu 
do objęcia Kłajpedy na własność. 


apii dacara, tajemnicy obywatel Swila 


Od dawua już w prasie zagranica- 
nej pojawiu sią nazwisko tajemniczego 
multimiljonera greckiego, p. Bazylego 
Zacharowa, nikt jednak nie wiedział do- 
brze dotychczas, co to za jednostka, a 
wiedziano uatomiasł, że wywiera on 0- 
gromny wpływ na politykę miądzynaro- 
dową i to ód lat już dwudziestu. Otóż 
teraz dopiero rzuca na tą tajemniczą po- 
stać szczyptę Świniła czasopismo angiel- 
skie „Weekly Dispatch*. 

Z pisma tego dowiadujemy się, że 
bazyli Zacharow jest przedewszystkiem 
obywatelem światu, Zna go „Unter den 
Lindea* w Berlinie, „Champs Blysces* 
w Paryżu, „Kaertnerstrasse* w Wiedniu 
i „Brookłyn* w Nowym Jorku. Wszę- 
dzie tum Bazyli Zucharow czuje się, juk 
u siebie w domu. Jego zewnętrzny wy- 
gląd fizyczny, w %adnej mierze nie od- 
powiada tajemniczej reputacji tego czło- 
wieka. Iistocja jego życia w pierwszych 
rozdziałach stanowi absolatną zagadkę, 
Jest powieścią o wzbogaceniu się. Przy- 
piBują temu tujemniczemu człowiekowi 
nadzwyczajną odwagą i ogromne zami- 
łowanie do przygód. Tak glosi fama, ale 
pewnem jest jedpak, 4e Bazyli Aacha- 
row zgromadził największy na świecie 
majątek, że finansował conajmniej trzy 
wojny, że rozduł 10 miljonów na różne 
cele i4że jodnocześnie starał się ukryć 
swą identyczność przed oczami publi- 
chuoi 

Bazyli Zacharow urodził się w ro- 
ku 1860 4 ojca Rosjanina i matki Gre- 
czynki. Na początku swojej kacjery u- 
dał sią do Paryża i zaczął się tam in- 
toresować kwestjami zbrojeń, ukończy- 
wszy praktykę w arsenałach Kruppa, w 
Essen. Ocenił on uietylko doniosłe zna- 
czeuiejjamunicji w sprawach międzyna- 
rodowych, ale tnkże zrozumiał juź od 
dawna potęgę pieniądza. Uważa się on 
za dyplomatę i nie bez pewnej racji 
sądzi, że może pociągać sznurki różnych 
gabinetów europejskich, juko główny 
akcjonarjusz. jednej -z największych fa- 


W ie głod 

Głód mieszkaniowy coraz więcej za- 
praża mieszkańcom naszego miasta, Już 
dzisiaj oduajęcie mieszkania jednopokojo- 
wego w Łodsi kosztuje 1—2 miljonów mk, 
w zależności od punktu, i jeśli w dal- 
szym ciągu mie obmyślimy środków za; 
pobiegawczych i Sprawę traktować bs- 
dziemy z przysłowiową polską niezdarno- 
ścią w myśl maksymy „jakoś to będzie”, 
to w niedługim czasie liczne rzesze za- 
mieszkają na ulicy, mieszkania zaś zajmą 
wybrani, którzy rozporządzać będą odpo- 
wizsdniemi zasobami pieniężnemi, jakiemi 
nie dysponuje ani robotnik, ani pracujący 
inteligent. 

Z odbytej niedawno w Wojswódz- 
twie konferencji dowiedzieliśmy się, Że na 
12,000 domów, składających się na całość 
Łodzi, 90 procent wymaga mniej lub wię- 
cej gruntownego remontu, czyli zagrożo- 
nych jest zniszczeniem. Przypuśćmy, że 
cyfra ta jest zbyt wysoką, lecz gdyby na- 
wet była niżssą, to i tek grozi nam ka- 
tastrofa. Pozatem stale wytwarzają się 
ząpotszebowania dokali dla nowych przed- 


bryk broni w liuropie, mianowicie Za- 
kładów Wiekcersa. 

Sir Bazyli Zacharow nosabia jeden 
z najpotężniejszych wpływów w polityce 
świała. Rozpoczęcie kroków wojennych 
w czasie pierwszych wojen bałkańskich 
nastręczyło mu okazję do wystąpienia 
na scenie międzynarodowej. Podcziś, 
gdy zadziwiał on Paryż swą niewyczer= 
pana filuntropją, jednocześnie jego fa- 
rykt broni zaopatrywaty armje bałkań- 
skie w broń, potrzebną do ataku na Tur- 
cję. W czasie ostatniej wojny subwen- 
cjonował on rząd grecki sumą 20,000 
fnntów sterlingów miesięcznie. lena kon- 
flikt względnie minimalny, podniecił je- 
go apetyty do odegrania większoj roli 
w czasie wojny światowej, Wówczas Ba- 
żyli Zucharow stał się prawdziwym mi- 
nisłtrem amunicji wszystkich sprzymie- 
rzonych. Jego potęga i wpływ były tak 
wielkie, Łe przywódcy sprzymierzonych 
byli zmuszeni zasięgać u niego rady, 
przed ustaleniem planu każdogo więk- 
szego ataku. Jego ruchy utrzymywane 
były w wielkiej tajcmuicy. Zeglował on 
od portu do portu na pokłudzie kontr- 
torpedowca angielskiego, oddanego spe- 
tjalnie do jego dyspozycji. 

Zacharow zerwał wszelkie bezpo- 
średnie stosunki z augielskiem minister- 
stwem wojny od początku roku 1919 i 
stał się wówczas tajemniczą osobistoń- 
cią, działając zu kulisami. Jakkolwiek 
został on obdarzony licznemi orderami 
angielskiemi i to takierni, jukich rzad- 
ko Anglja ndziela obywatelom  cudzo- 
ziemskim, jednak od tej chwili Bazyli 
Zacharow, podobnie jak przed wojną 
począł unikać wszelkiej jawności. 

Główną ambicją Zachurowa było 
stworzenie wielkiego państwa greckiego, 
którego polega zapanowałaby nad całym 
Bliskim Wschodem, a te właśnie jogo 
zamierzenia pokrzyżowane zostały przes 
ostutnie wypadki w Azji Mniejszej. 


mieszkaniowego, 


siębiorstw, sklepów itp. Dziś lokal odpo- 


wiedai dla przedsiębiorstwa handlowego 
na parterze lub, pierwszem piętrze, a skła- 
dający się 2 3-ch do 6-iużpokoi kosztuje 
10—20 miljonów mk, Kupitał ten obró- 
cony jest na cele nieprodukcyjne, tym- 
czasem odpowiednio użyty, mógłby wpły- 
uąć na stan naszego handlu, „na wytwoa 
rzenia się konkurencji i odpowiednią 
zniżkę cen. Dzisiaj kupiec, zakładający 
nową firmę, czyni to na gruzach starej 
lub też w lokalu mieszkalnym, gdyż in- 
nego nie znajdzie, a płacąc za to suljony, 
odbija sobie na konsumeacie, wytwarza: 
jąc tym sposobem drożyznę, eteułuałnie 
w razie gwałtownie,szej zmiany waluty — 
grozi mu bankructwo, 

Stan taki długo trwać nie može bez 
poważnej szkody dla psństwa i ludności, 
gdyż w razie zmodyfikowania, ustawy o 
ochronie lokatorów, wytworzy Si sytną- 
cja nader ciężka, nie tylko dla biedziej- 
szej warstwy ludności, lecz i dla ucze 
dów państwowych, mieszczących sią obe= 
enie w lokalach prywatnych, a zajmują 
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cych w Łodzi ogółem kilksgel pokojów, 

W równym stopniu zainteresowane 
e4 tutaj i Instytucje samorządowe i koe 
munalne. Jak wiemy 175 szkół mieści się 
w prywatnych domach, licząc zaś prze- 
ciętnie na każdą 7-klasową szkołę okolo 
10 pokojów, oirzymamy ceumę niewiele 
mniejszą od 2,000, a gdy dodać inne in- 
stytucje, mieszczące się przeważnie w mię- 
szkalnych prywatnych lokalach, dojdzie- 
my do pizekonania, że nasze publiczne 
instytucje mogą się znaleźć w nadar kr 
tycznem położeniu—bo bez pomieszczenia, 

Należy się przeto austanowić, łak 
działać i zacząć daisłać bez zwłoki. Kepi- 
tał prywatny w budowie domów inkt- 
wać się nie chce z racji zbyt niskiej ren- 
towności, znałdując lepsze widoki i wa- 
tunki w handlu i przemyśle. QGiyby wa- 
tunki oprocentowapia w budowlach, ban- 
dla i przemyśle byly jednakie, komorne 
ca mieszkanie, składające się z 1—2 põ- 
kojów s kuchnią, przegosiłoby o wiela 
dochód urzędnika państwowego Czy ko- 
muualuego, a nawel prywatnego, mie mó- 
wiąc jug o robotnikn. Wyczekiwatie po- 
mocy ze streny kapitala prywatnego jest 
dasemne. 

Pomoc masi przyjść za stroby pañ- 
stwa. Państwo przedewszystkiem musi 
pomyśleć o wybudowaniu pomieszczeń dla 
swych instytucyj w pierwszym rzędzie, a 
następnie dla swych pracowników, Miasto 
uasze również musi pomyśleć o wybudo- 
waniu pomieszczeń dla swych blur, szkół, 
pracowników lip. 

Miasto musi pomyśleć o wykończe- 
nia prywatnych budynków, zaczętych przed 
wojną, a dotychczas niewykończonych. 
Tylko w ten sposób do czasu ustalenia 
sią normalnych ekonomicznych warun- 
ków, na co jeszcze dość dlugo trzeba 
Czekać, można będzie narazie zaradzić ka- 
tastrolie, która już obecnie sprawia to, że 
w pokoiku o powierzchni kilkunastu kwa- 
diatowych metrów mieści się nawet po 
kilka rodzin robotniczych, 

Ponieważ głód mieszkaniowy ogar- 
nął całą Rzeczpospolitą, przeto inne mia- 
sia zaczęły temu przeciwdziałać. W War- 
gzawie z suhsydjów rządowych powstały 
dwa banki--budowiany i odbudowy, z ka- 
ni zakładowym dwudźiestu kilun mi- 
jardów mk. 2 pieniędzy tych udzielane 
si zapomogi w postaci długoterminowych 
kredytów na vdbudowę zniszczonych i ba- 
dowę nowych domów. Z kredytów tych, 
oprócs Warszawy, korzystają jus inny 
mniejsze miasta, jedynie Łódź, chociaż 
co do wielkości swoj zaledwie astępuje 
stolicy, traktowana jest pu macostemu i 
zapomóg tych nia otrzymujs.y 

Zwracając uwagę miarodajnych czyn- 
ników na ten fakt, chcielibyśmy pobudzić 
ich energję, abyśmy nie potrzebowali się 
obawiać, że w przyszłości, zamiast w do- 
mach, zmuszeni będziemy zamieszkać na 
bruku. F, P. 


torsi zk 


Maħ fetjeton. 


Pan Onufry Pyta. 
Hietorje wyboroze. 
XII. 


Konferencje z prasą, 


— Przedewszystkiem, zmusygony ni- 
by jezdem do syraeczny podzinki panu 
rydachtorowi ze niedzielny artykuł w je- 
go niby dzienniku, artykał wedłe tych 
niby enperowców, złokrwiów, oo to cią- 
gle rzucają nam prawde w śĦĎia i ba- 
łamucą, ludf odciągnjąc go od tyj naszyj 
rodsonyj Osemk', a przytem tyż napa- 
dają na naszego Korfantygo i wykładaj 
mu jego oszustwa na stół, gorzyj 3% 
jeszcze lżą ge, niż my tego Naczylnika 
% bełwederu, — recytował nasz Pyta 
(nauczywszy się tego wszystkicge na 
pamiąć przedtem), — na wstępie konfe- 
rencji u redaktora „Wstecznika”, 

— A tak, tak, — dziękuje za uzna- 
nie.. Trzeba walczyć o zasady, prawda... 
Pan, panie senatorze, kandyduje z Po- 
znańskiego a pan, panie Gulon z Kiale. 

— Rychtyk jest — potwierdził Py- 
ta, — tero to nom chodzi o to, aby pon 
dał nam nasze oparcie, a my nie odmó- 
wimy:ta już., hm, hm, hm... znacząco 
począł chrząkać Pyta... A tero w imie 
kwintygo Wejganda zaczynojma -bitkq z 


„ sccjalistami, lodowcami, enperami i 
innemi żydumi i masonamy. Wy tu ta 
piszta w gażycie, a my godaó będziemy 


DA Wii 


ch, po domach, a robota puń- 


dzie składnij., Bojówków big nie bójta— 
przyślę tu wom pare buchadeł i harma- 
tę I parę fuzyjów,,. 

Omówill jeszozę kilka spraw tak- 
tycznych i już się żegnali, kdy nagle zra- 
dzwonił telefon... 

Redaktór organu podszedł. 

— Hallo, — Tu mówi „Wstecanik*.., 
Kto mówi? 

Tuba zaryczała tak głośno, że nie- 
opodal stojący Pyta z Gulonem słyszeli 
doskonale... 

— Aha. Tu mówi profegor Mamu- 
towioz. Kochani moi. Źróbcie sensację, 
Słażąca moja była w pralni i w maglu, 
tam poważnie opowiadano o tem, ze Ży- 
dzi zwożą dzisiaj pieniądze dla partyj 
lewicowych, a na dworcu Kaliskim ofi- 
oerowie sowieccy wyłudowują transpor- 

złota dla „Pracy“. Autentyczne. Wi- 

islem też grzej ohwilą, jak koło ko- 
ścioła przechodźiło trzech ludzi. Nie 
zdjęli czapek. Napewno enperowoy. Na- 
ptętnować bezbośników, napisać, że zry- 
wali wota z ołtarzy. 

— Berdeczne dzięki, Pa... 

Położył redaktor słuchawką... 

— Tak, panowie, ca chwila. 
dzwoni. Informacje. * informatorów ma- 
my pierwszorzędnych. Dlatego [też pl- 
smo ma wiadomości najlepsze. Z tego, 
co nain powiedział p. Mamutowicz robi- 
my sensację nielada, dodając, Że w mie- 
szkanin herszta bandy Góralskiego zna- 
leziono toporek w formie siódemki, pe- 
wno więc Góralski należał do linperow= 
CÓW... wap 

Znów tolefon,,. 

— Hallo) "Fa „Wstecznik*, — Te- 
dakcja... 

I znów tuba xaryczała: 

— ldź pan do cholery! Tu mówi 
organ p. Skulskiego „Furja Łódzka". Tu 
mówi utuperski, redaktor, Roakajonisto 
AE Odsuń swe obślizgłe od 

rwi mieszczaństwa naszego łapy od 
zbrukanego błotem endeckiem aparatu, 
Na wrzącym wylkanie rozkołysnnego 
morza przyszłych wypadków stoisz; 
ostrzegam (ię na dawną |przyjaźń, bacz, 
by oceany gniewu mieszczan nie zalały 
ciebie i twojej kamienicy. Niech żyje 
„centrum*, stojące wytrwale przy pry- 
mordjalnych ideach naszego mistrza!" 

Pyta słyszał wszystko i dopadłszy 
do aparatn wrzasnął: 

— Qo, cyntrum?  Bacz,jbym ci ko- 
ści i zieber nie połamał, ty oyntrowcze 
zatracony... 

Rzucił słuchawkę i... 

— „0 jelal Panie rydachtor! Czy 
warto beczyć. Takie cyntrowce mogą 
se telefunować, ale jakże pan możeta 
beczyć... 

— Tak, panie Pyta — ma pan ra- 
cję, ale dlaczego ja jestem męczenni- 
kiem narodowym?.. 

O wypraszam sobie bardzo. Myn- 
ozenikamy — to my wszystkie jesteśma. 
Już taka nasza dola za nasze miijnny w 
tyj Polszcze. 


Ktoś 


Jakawo. 
Piękna inicjatywa. 


(Ze szkoły powsze.hnej N 64, 
ul. Brzozowa 11). 


W związku z zakończeniem roku 
szkolnego w szkole powszechnej NM 64, 
kierownicyka tejże szkoły otrzymała od 
ojoa dwóch uoznio list nestępujący 


Szanowna Pani! 


Z powodu uroczystości zakoń- 
czenia roku sskolnego, który po- 
zostanie na zawsze w naszej pä- 
mięci, i ooeniając należycie zasługi 
całorocznej ciężkiej i mazelnej pra- 
cy całego naaczycielstwa, a w 
szczegółności Szanownej Pani, jako 
kierowniczki, mad wychowaniem 
naszego R EP A pokolenia, 
jako ojciec dwóch córak, które u- 
częszczeją do szkoły, kierowanej 
wzsrowo przez 6z. Panią, zasyłatn 
całemu personelowi nauczycielskie- 
mu serdeczne podziękowanie. 

Przy tej sposobności przesy- 
łam do uznania Szanownej Poni 
mk. 500. 

Z poważaniem 
W, Latacą 
Łódź 20-VI-1922 r. 
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Po uroczystem zakońózemiu rnku 
szkolnego, na które złożyły się spra- 
wozdanis, śplowy, deklamacje, wystawa 
rysunków robót ręcznych uczenie, 
wobec tłumnie zgromadzonych redxiców 
} opiekunów, przy udziale p. Inspektora 
Bakolnego Ogińskiego — personel vau- 
czycielski na posiedzeniu Rady Pedago- 
gicznej postanowił dołożyć do wytej 
wskazanej kwoty 6000 (pięć tycięcy) 
marek przeznączując tę Sumę Ra zapo- 
czątkowanie funduszu oświatowego Ko- 
mitetu Obrony Kresów Wsohodniob. 

Robotnik polski roznmie potrzebę 
oświaty, rozumie, jak vażne dla nas są 
Kresy, nie pożałuje więc krwawo zapra: 
cowanego grosza i poprze szlachetną 
iniojatywą robotnika-oby watela. 


Dalsze fofiary na cel powyższy 
przyjmuje administracja „Pracy*, 
- jm 


Liwaqi. 


Banki a „„Chjena”, 


„Prawda" poznańska (NPR) podaje, 
że d. 23 września na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej Banku Spółek Zurobkowych 
(Bank ks. Adamskiego), przyjęto wnio- 
sek dyrektora p. Englicho, ofinrujący 
„Ohjenie* na oele wyborcze 20 miljonów 
marek. 

Prawda" przy tej sposobności przy- 
omina, że cała prasa „chjeńska” w 
oznańskiem i na Pomorzu jest utrzy- 

mywanu przez Bank Związku, że ks. 
Adamski gazety swe wykupił przy po- 
mocy kapitału tego Banku. 

Wreszcie „Prawda“ wytyka, że 
Bank Związku pozbuwił Skarb Państwa 
setek miljonów, kupując od dawnego 
Ostbanku gmach przy Placu Wolności, 
który to gmach podlegał likwidacji przy- 
musowej na mocy traktatu wersalskie- 
go. Gmach ten powinno było otrzymać 
Państwo Polskie, tymozasem Bank bez- 
prawnie nabył go dla siebie za 27 mil- 
jonów mk! (dziś gmach ma miljardową 
wurtość). 
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faramuszki. 


Piosenka o ósemce. 
Osemka jest to cyfra 
Zużywna, okazała, 
Wyglądem przypomina 
Ukrytą cząstkę ciała. 


Część zwykle ta się mieści 
Daleko dość od: głowy, 
Jest podzielona zawsze 
Na krągłe dwia połowy. 


Jakie to są połowy, 

łatwo wam każdy wskaże: 
Jedną z tych połów—eudecy, 
A drugą—chadeccy igarze. 


Obydwie te połówki 

Łączą się z sobą zgodnie; 
Na nich to paskarz w Polsce 
Rozsiada sią wygodnie 


Więc gdy chcesz sprać paskarza, 
Gdy paskarz ci niemiły — 


Wal, bracie, po ósemce, 
Wal moono, z całej Siły. 
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e | wszelką galanterję w wielkim wyborze” 
UWAGA: Wszelkie obstalunki Th we 
własnej pracowni w przeciąga t-ch dnt. 


„Mme 


męską i dziecinną, bieliznę, manufak- 


-—— Czerwony Krzyż de publiczności. 

Raźno postąpuje praca inkasentów 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Już kil- 
ka tysięcy osób zapisało się w poczet 
członków instytnoji i Zarząd Ozerw. 
Krzyża składa serdeczne podziękowanie 
tym osobom, które poparły T-wo. 

Z przykrością jednak zaznaczyć na- 
leży, że znalazły się jednostki, które 
odmówiły zapisania się na członków i 
źle przyjęły inkasentów, oo jest tembar- 
dziej przykre, iù inkasenci są przeważ- 
nie zdemobilizowanymł oficerami, żoł- 
nierzami inwalidami wojennymi. 

/wracamy się jeszcze ras z prośbą 
do całego społeczeństwa o tłumne zapi- 
sywanie się w poczet ozłonków Polskie- 
go Czerwonego Krzyża i dla ułatwienia 
zmodnej praoy inkusentom pozostawianie 
składek w domu dla wręczenia inkasen: 
towi w nieobecności gospodarza. 


— Odniosło 'skutek. Przed kil- 
ku dniami camieściliśmy artykulik, 
domagający się opieki obłąkanym 
mieszkańcem Rudy  Pabjanickiej, 
Ignacym Walchniewiczem, będącym 
plagą całej okolicy i katującym w 
przystępach furji swą rodzinę. Na 
skutek powyższego policja powiato- 
wa zabrała nareszcie turjata i prze- 
słała do Magistratu miasta Pabja- 
nic dla umieszczonia go w szpitalu 
na koszt miasta, którego jest mie- 
szkańcem stałym. 


Ostrzeżenie.  Komunikują nam, 
Że jakieś podejrznne kobiety chodzą po 
domach robotniczych i pod płaszczykiem 
agitacji wyborczej przeglądają kąty mie- 
szkań. Szczególniaej to ma miejsce w 
czasie pracy w fabrykach, gdy mężowie 
są w zajęciu. Ostrzegamy przed temi 
podejrzanemi indywidnami. 


— Nowe przepisy o umundurowaniu. 1)0- 
wiadujemy się, że w najbliższych dniach 
ukażą „się nowe i ostateczne przepisy 
ubiorne dla armji naszej, Przepisy t8 
zawiorać będą także postanowienia o t. 
zw. ubiorze garnizonowym. 

Zasadniczym mundurem, "zostanie 
dotąd obowiązujący strój polowy. Pozi- 
tem w życiu garnizonoweni obowiązj- 
wać będzie czapka 7 otokiem identy= 
czhym do patek na kołmierzu. Pozatem 
pobawi dy ena jest wprowadzenie spodni 

olorowych 4 lkmpasami koloru patek. 


— karanie obrońców ciemnoty. W 
ciągu ubiegłego tygoania za nieposyla: 
nie dzieci do szkoły z wyroków komisji 
powszechnego nauczatia odbyli kary 
dwudniowego aresztu Abram Engsl 
(Rzgowska 76), Teofil Janiszewski (bl. 
Rzgowska 94), Szmul Prajs (Rybna 3) 
Władysława Woldanowska 
ska 268), Róża Putermanowa (Wólczan* 
ska 63, August Neuman (Magistrocka 
5), I. Pranciszkowski (Głucha 1), Foixa | 
Sliwińeki (Sikawska 6, Bruoha Rosen f 
talowa (Wschodnia 6), Roman Waltsf 
(Rozwadowska 24, Bronisław Źwiązeć 
(Aleksandrowska 18), Hercka SobacH 
(Brzezińska 69), Antoni Blonowicz (Ta 
pera 1), Wanda Kadlerowa (Żelazna 5) 

Jjednodniowego aresztu — odbyś!: 
Szlama Gulbas (Brzezińska 53), Broni” 
sława kaozmarek (Napiórkowskiego mV 


Marja Trzaskaiska (Kilińskiego 123% 
Wawrzyniec Florczak (Andrzeja 4%! | 
Chaskel Hairermesz (Ludwiki pr. 11) 


Abram Meller (Kilińskiogo 94), Marjan | 
na Miaszkiewiczowa (Cegielniana 23) 
Moszek Gips (Rzgowsza 71), Kop“ 
Apfelbaum (Wolborska L8), Juljan We 
siiewski (Figura 7), Chaim Joskowit* 
(Gdańska 936), Frajda Laadsbergow" 
(Zielona 57), Ruchla Olkowa (Jerozoliim” 


ska 5), Józef Fłoszaj (Napiórkowskies) | 


171), Nacha Jakubowiczowa (Jerozolin | 
ska 5), Jankiel Janowski (Wolbors*: 

35), Estera Janowska (Wschodnia 
Lajb Guterman (Aleksandrowska | 
Stanisław Goliniewski (Nawrot 55), Alu 2 
Topolowa (Główna 57), Wincenty Poia 
siak (Fjałkowska 4) i Stanisław Komio" 
ski (Szosa Pabjanioka 46) bip 
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— Usiłowanie skradzenia pzczty. Na 
Fesorką, wiozącą z poczty papiery na 
dworzec Łódź-Kaliska, przy ul. Karolew- 
skle] obok domu M 30 'napadło 8 opry- 
gzków usiłując skraść pakunki pocztowe. 
Przy pomocy jednak policji udało się 
Wszystkich trzech napastników zatrzy- 
mać i po wylegitynmowaniu okazało Bią, 
iż są to Stefan Krakowiak, Roman Kar- 

ik i Józef Szymczak, wszyscy zamiesz- 
ali w Karolewie. Przesłano ich do 
urzędu Śledczego. bip 


|,  — Walka z opilstwom. Za ukazanie 
się w miejscach publicanych w stanie 
nietrzeż wym spisano protokuły celem po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności: Kwiat- 
kowskiego Antoniego Marysińska 26, 
Bzmelera Oskara Aleksandrowska 74 
Srudłarku Andracja Wólczańska 160, 
Szymańskiego Władysława Przemysłowa 
7%, ludiarza Józefa Krucza 7, Szmuń- 
skicgo Antoniego Matysińska 24, Hau- 
zera Adama Włodzimierska 31, Pudłarza 
Jgnacego Matejki 9, Koczowskicgo dó- 
gola Gdańsku 146, Baczyńskiego Leonar- 
dn 6-go Sierpnia 94, Cichowicza Józefa 
Nowa 86, Kurek Wande Wysoka 18, 
Morpę Uranciszka, Kujawskiego Stani- 
słuwa IłRzgowsku 10 i  Majchrzakow - 
skiego Zygmunta Senatorska 8. lot 
— Nieszcząśliwy wypadek. Przy ul. 
Franciszkańskiej Ne 50, w mieszkaniu 
Gawryszczaka Stanisława, wskutek nio- 
osirożneg obchodzenia sią tegoż z ka- 
piszonem granatu spowodowany został 
wybuch, skutkiem czego  Gawryszczak 
uległ utraceniu 4 palców lewej ręki. 
Nieszczęśliwego odwioziono do szpitala. 
— Dy I! komisarjatu P. P. zamel- 
dowała Staszawska lrena, zam. przy 
ui. Sokala 4, iż przy ul. Kościelnej w 
bramie domu została pobita przez Kor 
b:lską Marję, zam. przy ul. Młynarskiej 
nr. 8, skutkiem czego odniosła lekkie 
obrażonie ciała. lot 


— 0 wypadkach śmierci. Minister- 
stwo zdrowia publicznego poleciło za- 
wiadomiń wszystkich lekarzy, lekarzy- 
dentystów, dyrekcje szpitali i klinik 
w wcjewództwie łód. kiem, aby o każdym 
wypadku śmierci, zaszłej w Bzpitalu, 
klinice, gabinecie , dentystycznym lub 
w domu prywatnym, podczas operacji 
ub. w związku z nią, donosili natych- 
miast miejscowemu urzędowi zdrowia z 
podaniem ustalonej jej przyczysy, B w 
azozególności, czy nie zachodzi przypa- 
dek zatrucia órodkami znieczulającemi. 


— Wykolejenie słę tramwaju. Oneg- 
daj o godz. 11 przed poł. tramwaj zgier- 
ski spadł: z szyn. Dzięki temu, iż 
tramwaj zwolnił bieg obeszło się boz 


ofiar. (Przerwa w ruchu trwała w 
przeciągu 2 godzin. bip. 
— Zabójstwo po pijanemu. Onegdaj 
e godz. 7 ej wieczorem w mieszkaniu 
braci kdwarda i Franciszka Pankow- 
skich w Rudzie Pabfanickiej w czasie 


libacji wynikła bójka miądzy gospoda- 
rzami, a szwagrem ich Antonim Uzają. 
W trąkcie bójki Edward Pankowski 
uderzył deską tak silnie Czaję, 12 ton 
na drugi dzień amaril. Zabójcą oBadzo 
no pod Kluczóm a zwłok! zabezpieczono 
na miejscu. bip. 
—— 


Ter, mazuka | sztuką. 

Teatr Wiejski, Cegialniani 63, ~ 

Dziś t. j. we wtorek Teatr Miejski 
daje aroydzieło 
Gynt“. Udziat bierze cały zespół z p. 
Karolem Adwentowiczem na czele, Ba- 
let. Orkiestra symfoniczna. Reżyseruje 
dyr. H.  Barwiński. We środę „Peer 


Qyat* W piątek dla Zrzeszeń „Krąg 
Mmteresów *. 


2 żywa organizacii N, P. R. 


Zebranie Soisłago Narodc- 
wego Robsiniczego Komitetu 
Wyborczego, 


We wtorek, d. 24 b. m. o g. 8 
wiecz, odbędzie się w Klubie (Piotr- 
kowska 01) Zebranie Scisłego Na- 
rodowego Robotniczego Komitetu 
Wyborczego wraz z przedstawicie- 
lami Dzielnicowych Komitetów Wy- 
borczych. Sprawy ważne! Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, 


Hi Ibsęna p. t. „Peer ; 


2 Dzielnicy Dałuokiej 


Zebranie Zarządu Dzielnicy  Bału- 
ckiej odbądzie sią 24 października o go- 
dzinie 7 wiecz. 


Baczność Koło agiłacyjne 
KPR 


Dziś, tj. we wtorek o godz 7-ej 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91), od- 
będzie się zebranie mówców i koła agi- 
tacyjnego NPR. Koledzy stawcie się 
licznie! 


24 BĘ CLOW: 


W dniu wczorajszym w Sądzie 
Pokoju VII okr. m. Łodzi zapadły trzy 
charakteryetyczno wyroki: 

1) E.i L. Krauze (Północna 8), za 
sprzeda% ryb powyżej cen maksymal- 
nych, skazani zostali każde na grzywną 
w kwocie 200,000 mk. 

2) D. Kaźmierczak (Pomorska 171), 
włnściciolka domu, za żądanie kcmor- 
nego w nadmiernej wysokości, skazana 
została na 100,000 mk. kary. 

3) Z. Blunencwajg iKilińskiego 28) 
‘kazana została na *00,000 mk. Kary 
za uprawianie paska mieszkaniowego. 


0O obrazę instytucji pań- 
stwowej. 


W kwietniu r. b. w.lokału biura- 
wym oddziału łódzkiego I. 5. W. nubez- 
pieczenis wznjemnoego budowli od nynia, 
prowadzący ihstalacją elektryczną Was 
chaw Wołkówski obraził urząd państwo- 
wy, używając niepurlamentarnych wy- 
rażeń. Mianowiclo Wolkowski w biurze 
oddziału i na wezwanie. inspektora od- 
działu inż. Stefana Slubowskiego, aby 
ostatocznio ukończono prowadzone przez 
W. instalacją elektryczną oświadczył, 
że rozpoczęte) roboty nie ukończy i 
zażądał uregulowania rachunku za część 
pracy wykonanej. W trakcie regulo. 
wania rachunków W. zawołał: „Jesteś 
pan złodziejem, świnia: psiakrew, za» 
płaćcie mi zura7, to jest swińska insty- 
tuoja“. 

Sprawa zuala:ła se w sądzie, 
gdzie*w trybie postępowania upros4czo. 
nego rozważał ją sędzia Cynarski. Pod- 
Sądny przyznał sią do winy i zeznał, 
że podłożem obrazy była uraze pry- 
watna. Sędzia skazał Władyrława Wol- 
kowskiego na 4 miesiące więzienia. 

| a ina) 


Z $ilharmoniji. 


Api jeden z utworów nie kosztował 
Czajkowskiego tyle trudów i męki du- 
chowej, 60 pierwsza jego symfonja 
g-mol), którą słyszeliśmy na niedziel- 
nym koncercie popołudniowym, 

Czajkowski zamierzał początkowo 
pisać ją programowo na 00 wskazuje 
sama nazwa symfonji „Zimnija griozy* 
(Marzenia zimowe) i motta do pierw- 
szych dwuch ozęści; później zmienił je- 
dnak zamiar pierwotny ji pozostaje 2 
części zaopatrzył zwykłą ;nomenklaturą 
scherza i finalo. 

Symfonji tej nie można wci-elió do 
cyklu monumentalnych dzieł Czajkow- 
skiego, aczkolwiek da sią w niej doj- 
rzać wiele pociągających rysów. Naj- 
ładniejsza jest część druga (Adagio 
cantabile) i część trzecią (Scherzo); to 
ostatnie nawet bardzo dobre, gdyby nie 
trochą wulgarne jego trio. Finat szcze- 
rze rosyjski, osnuty na motywach ludo- 
wych, tematycznie dobrze opracowany, 
fragmentami prowadzony fugato. 

Cała symionja roll raczej wraże- 
nie suity orkiestrowej, a nie 
mimo to, że posiada pierwsze allegro 
soratewe — oddzielne ogniwa abyt lug- 
no są z sobą powiązane. 

Aczkolwiek symfonja skąpo cha- 
raktoryzuje twórczość największego 
symfonisty rosyjskiego, nie mniej prze- 
to winniśmy wyrazy uznania p. Br. 
Szulcowi, że nas z nią zapoznał — w 
Łodzi bowiem graną była poraz pierw- 
82y. 

W części drugiej koncertu wystę- 
pował p. Henryk Melcer, obecnie dyrek- 
tor  konserwatorjum warszawskiego. 
Urał mistrzowsko koncert e-moll Cho- 
pira, a uproszony niemilkuącemi oklas- 
kami, dodał cetiudę tercjową. gis mol 
Chopina, zagraną z bajsczną Mneują. 


Koncert rozpoczęto uwerturą Bee-. 


thovena „Bgmont*, 


Bol. Kluka 
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symfonii, | 


Rorespondencie. 


Z Płocka, 


NPR wprowadziła do Sejmu Usta- 
wodawczego z okręgu 'płockiego posła; 
w osobłe śp. kol. Wojtulaniss. Do obec-; 
nych wyborów w tymże okręgu staje” 
lista nasza, na której figurują koledzy: ; 
Szymon Rajca, poseł dotychczasowy do; 
Sejmu, kandydujący również z okręgu: 
włocławskiego, Kazimierz Majzner, ad f 
wokat, vice prezes rady miejskiej, Lud-- 
wik Gałkowski, ławnik magistratu, o- 
bydwaj z Płocka, oraz Nowioki, ogrod- 
nik z Podolszyc. 

Miejscowy komitet wyborczy NPR 
otworzył szereg ‘zamierzonych wieców 
zgromadzeniem informacyjnem, zwoia- 
nem w dniu 10 października w teatrze 
miejskim w Płocku. 

Przy pełnej widowni pod przewod- 
nictwem kol. Szczepańskiego, przemar 
wia] nasi przedstawiciela posłowie Ga- 
liński i Rajca, kol. Majzner i kol. Mło- 
tecki z Łodzi. Mówcy skreślili w ogól- 
nych zarysach dotychczasową działal- 
ncEć NPR, uwydatnii: szkodliwą dla Pañ- 
stwa Polskiego i dla klas robotniczych 
działalność komunistów i prawicy oraz 
przedstawili wytyczne naszej 7 ki. Prze- 
mówienia miały charakter poważny i 
rzeczowy. 

Gdy 2 galerji, na której usadowili 
sią komuuiś'i i pepssowcy, odzywał się 
czasem jakiś nezdarny dowcip, lub 
sprzeciw, koledzy. naci odrzucali go, nf- 
by piłkę, gasząc humor naszych prze- 
ciwników, 

Kol. Młotecki zupoznał 
z życiem rebotników łódzkich, 


widówiię 
przyta- 


czając szereg dosadnych cbrasków. 2 
zaproszonych do dyskusji w plakatach 
wiecowych przeciwników, stanęło na 
mównicy dwóch pepesowców, którzy 
stawiali naszemu stronnictwu zarzuty, 
dotyczące głównie jego powstania. Pa- 
rę frazesów z korfantjady wypowiedział 
również przedstawiciel „Chjeny*. Od- 
owiadali koledzy Galiński i Majzner, z 
KGzyCH pierwszy obalił wywody  prze- 
ciwników cyfrowemi danemi oraz fak- 
tami z historji ustawodawstwa robotni- 
czego w Sejmie, drugi zaś zastawił 
programy komunistów, PPS i NPR. 

Zaciekawienie, jakie wzbudził 
pierwszy nasz wiec wyborczy w ośrod- 
ku okrągu płockiego, widocznie nie w 
smak poszło tutejszym endekom, któ- 
rych organ nieoficjalny, „Kurjer Płocki* 
umieścił nazajutrz po wiecu kwaśną re- 
cenzję. 

W okręgu płockim ogółem zgło- 
szono 15 list. Na liście „Cbjeny* wid- 
nieją nazwiska samych endeków, co 
wzbudziło niezadowolenie miejscowej 
chadecji. „Chjena*, zataczająca niedaw- 
no groźne i lłapczywe ślepia, trochę 
spekorniała na widuk dosyć ruchliwej 
konkurencji. „Centrum polskie“ objaż- 
dża miasteczka zapewniając spasioną 
publirzność w niewielkich lokalach, iż 
jest zgoła innym tworem od „Chjeny*, 
która nie raczyła go dopuścić do wspól- 
nej biesiady. 

Mniejszości narodowe mają szanse 
przeprowadzenia posła, (choć żydzi w 
przeszłych wyborach przepadli, gdyż 
okrąg liczy wielu kolonistów niamiśc- 
kich, których nie razi oczywiście żar- 
gon. Polityka prawicy wobec mniej- 
szości narodowych wydać może owoce. 

w. tu (1-3 ama 
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ła szantaż w 12-tu wypadkach. 


Pod przewodnictwem sędziego Zaj- 
kowskiego rozpatrywał Sąd Okrągowy 
sprawę Kazimierza Podkowskiego, któ- 
remu zarzucono szantaż «w 12 tu róż- 
nych wypadkach. 

W grugniu roku ubiegłego do sakle- 
pu Jakóbs Krygera przy ulicy Konstan- 
tynowskiej 24 zgłosił się nieznany mu 
osobnik i oświadczywszy mu, -ż6 jest 
urzędnikiem skarbowym oznajmił, ża 
na-Krygera nałożono podatek dochodo- 
wy w kwocie 195 tys. mk., lecz on wi- 
dżąc, że K. ozerpie niewielkie dochody 
ze swego przedsiębicratwa, postara Się 
o zmniejszenie podatku i ewentualnie 
rozłoży mu sumę tę na raty. Następ- 
nie nieznajomy poprosił, aby mu sprze» 
dano pewien towaf, za który sapari 
dopiero po pieruszym. Wówczas Kry- 


gór zażądał od nieznajomego legity- 
macji. Długo szukał w kieszeniach 
przybyły owej legitymacji, a następnie 
oświadczył, że zostawił legitymację w 
domu. - Kriger zaproponował, że pójdą 
z towarem razem do mieszkania „Urzęde 
nika”, a gdy ten się na to zgodził, od- 
dał go na ulicy w ręce policjanta. Ą- 
resztowany okazał sią Kazimierzem 
Podkowskim, który w powyższy sposób 
„nabierał* różnych włascicieli- sklepow 
1 składów na większe sumy pieniężna. 
Ujawniono przytem ogółem 12  prze- 
stępstw ' popałulonych pr<eg młodego 
jeszcze, bo lat 27 Jiczącego Podkow- 
skiego. 

Sąd okazal aforayste ne rok i 3 
miesiąc więzienia saliozająo mu 10 mie- 
sięcy aresztu prewencyjnego. bip. 


[la Wpprawy po brylanty jubilera Kantora. 


Swego czasu donosiliśniy o nieuda- 
nym napadzie dokonanym w Sopotach 
na mieszkanie p. Julji Liljenfeld, gdzie 
rabusie usiłowali zagarnąć brylanty ło- 
dzianina jubilera Kantora. Sprawcy na- 
padu Józef Dolińs«i, jego żona Irma 
Dolińska, oraz Piotr Smigielski jak wia- 
domo zostali ująci. 

Sprawę tę rozważał wczoraj sąd 
przysięgłych w Gdańskn. Podsądni przy- 
znali się do zamierzonego rabunku, za- 
znączając jednak, iż sprawą chcieli za- 
łatwić bez użycia siły. Smigielski rów- 
nież zaprzeczył jakoby usiłował zadusić 
wzywającą pomocy p. L. Również i Do- 
lińska oświadczyła, że zaprzysięgła swe- 


go mąża, aby nie użył siły wobec napr- 
dniętej p. L. Oznajmiła ona również, że 
gdy znalazła się na dworcu, aby spraw - 
dzić, czy p. Kantor rzeczywiście wye- 
chał żałowała ona, iż napad zostać 0- 
stanowiony, i nawet pospłeszyła do do- 
mu, lecz było już za późno. Napad, «a- 
inicjonowany został jedynie dlatego, iż 
nie mieli z czego żyć, gdyż mąż jej nic 
nie zarabiuł, a ona jako fryzjerka jedy- 
nie 2000 mk. tygodniowo zarabiała, 
Po zbadaniu świadków sąd ogłosił 
wyrok, skazujący Dolińskiego i Smigiel- 
skiego na dwa lata więzionia każdego. 
Irma Dolińska została zwolniona. (bip. 
_- aa 


CO O OO, U E E 


ELUD OYFY: 


Rachmistrz 
— Policzyłeś prosiaki Maćku? — 
pyta pan. 
m Policzyłem jeno cztery, bo pig- 
ty tak biegał, żem go nie mógł zra- 
chować, 


Dobry dozorca. 

— Bankier: Żejęćia dla was íle 
mam żadrego, ale gdybyście chcieli, 
tobym' was przyjął za rtróża do mojaj 
kamienioy. 


— Doskonale, dobrodzieju I 

— A potraficie wy Zamiatać i w 
piecach palié? 

— 0, palić, to ja znam doskonale. 
Przecież dopiero wczcraj wypuścili mnie 
z ciupy za to, żem całą wieś spalił!... 


Teściowa, 


Cielecki: — No i cóż się stało gdy 
powiedziałeś teściowej, by pilnowała 
swego nosa, a nie twoich interesów? 

Ośliński: — Właściwie to nie wiem, 
bó odźyskałem dopiero przytomność na 
klinice chirurgicznej. 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowy 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych. 


Największe w Łodzi 


Mio „POPULARNE 


Konstantynowska 16 
COSQSOGOESDSSESD 


PERSO 
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TE 
Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
146. Piotrkowska 145, 
BĘ" Ela klasy robotniczej. "W 
ża płomkowanie oraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy, 


mE 
4 


trTzz"r1 "93:49 


r" 


Szkoła.Rzemiosł 
Wadna 34, 


przyjmuje wszelkie zamówienia wchodzące w za- 
kres ólusarstwa i mechaaiki. 


OBOBY: 


Dzis wielka Brem era! 


„KOROWÓD 


Monumentalny dramat w 7 akt. ilustrujący martyrologję inteligencji rosyjskiej pod rządami bolszewików, 
Najpoważniejsza prasa całego świata poświęciła obrazowi temu cały szereg artykułów i feljetonów. 
Orkiestra symtoniczna z p. M. LEWAKIEM na czele. 


MEENE T NNR 


Najpotężniejszy artysta 
filmowy władca ekranu 


Profesor, Dr. 
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arsmanaliyśt tilm holenderski! 


enei 


GUNNAR TOLNAES 


OTCHŁEAN ZYCIA 


Józef Sanden. 
Olaf Thornsen, mtody malarz. 


Jego matka. 


Pierwszy raz w Łodzi, 


Dramat w ô ak 
tach a udstałem 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
moczopłcio wych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, paalis 4—5 
Południowa 23. 
Dr, med. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od Ll=$ w niedsłe- 
la i święła od 2—4. 

Ut 6 Sierpnia (Benedykta) I. 
Choroby kobtece, skórne i we- 
neryczna (kob.). 
Usuwanio włosów na twarzy 
ele ktroli zą. 


Dr. SZUMACHER 


ebrooby skórne í weneryczam 
Gbdz. przyj: 5—7, w niedz, 
święta od 11—1 po pok 
BENEDYKTA % L 


Dr. med. 


Artur Banasz 


MONIUSZKI Me 11 


p nje od 5 I pół —7 p. p. 
ki LEŃ od/10-12 


Urolog 
choroby nerek, pęcherza 1 dróg 
moesopłciowych. 


Dr. «Li PRYEULSKI 


POWRÓCIŁ. 
Specjalista 
Choréd skórnych wiosiy, 
wenserycınyth. moszopłeie- 
wych, leczenie światłem 

(lampa kwzroowa) 
od 9—2 I 5—9 od 4—% 

dia Pań 

ZAWADZKA R 1. 


„ZDEMASKO 


Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Cunard. 


Dr. med, 


Józef SZWAJCER 


akuszerja i chor. kobiece. 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dła chorób skórnych 
i wenerycanych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 0—11 i od 4—7 


Or. Felt Skusiewicz 


ul. Andrzeja Il. 
Choroby skórna i wanaryczme. 


Gods. przyjęć: od z. 0—11 rane 
lod 5—7 i pół po pot. Pania 
Gd g. 5—6 po pol. 


Dr. W. Łapunowski 


Choroby skórne í weneryczne. 
Przyjmuje od 12 do 2 po poł 
1 od 5 do 8 wioss. 


Gdańska (Dluga) 42. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Kupuję 


Łe mę najlepiaj se brylanty 
oto, ży gaby sztucza9 
dywany i futra 


i WARSZAYVSKI 
Piotrkowska 9. 


Dyrektor banku, Marba. 
Alfred Ander, przemystowioc. 


w Bwej najnow- 
szej kreacji 


Jego żona. 
Kina, jego córka, 
Muzyka poń kier. Z. BANDOMIKRAKIIEGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni soans o 9.15 w. 


UWAGA: Dla Całonków Spółdz. Pracowników Państwowych sniżka 50 proo. 
Dla urzędników Państwowych 25 proc. sa wyjątkiem sobót, nledzioł i świąt 


=p" 
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zy 


mamami 


E—Ż 
= 
zab 


Watrrąuający 
dramat życio- 
wy w 6 akt. 


Jutta ich oórka. 


Największa sensacja sezonu. 


yer 


AAA serja ze zdolega cykia, amerykań klega filma p, t. „Broken Coin“ czyli Tajemnica niardzwych skarbów”, 
w LEJE" _MYLOL OO ME-Sey iii Ci EWY Z O ORC O mi "w" E UO ——0 


Pracownia gorsotów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowską 132 


ll-gie piętro, front 


rzyjmnuje wszelkie obsta- 
unki w zakres gorseciac- 
stwa wchodzące l 
Uwaga: na Il-gie piętro. 


Najtaniej!!! 


Kupić I mażlepiej sprzedać 

można obrączki ślubne, złota 

pierścionki, zegarki, oras gar- 

derobę męską w skleplu komi- 
sowym 


W. RUTKOWSKIEGO, 
Główna 33, 


Miekbie !! 


różne efrzednję, firma 
$ Pleshst: zolidnej robo» 
ty. Prosimy o xwrócenie baoz- 
nej nwagi, żo drugie niqtre 
mioma mio wapólłnego z 
pierwenam piętrom, 
SIERKIEWICZĄ 59, 
ofieyna, drugio wejści: 
oe piętro, miewz, 28. 
CN UD JUCZZEWREB 
erecnrd praso zagubił parz- 
port niemiecki, wydany w 
Kole. 2733—3 


(ytońska Żotja zagubiia kartę 
od paszportu, wydaną z Wi 
dzewskiej Manufaktury. 2750-1 
I cwsadowaka Heleaa zagubiła 
1 paszport niemiecki, wydany w 
Łodzl. 2739 —11 
mzoe Chaja zagubiła pasz- 


port nieuięck, wydany w 
adzi. 2738— 3 


Jyawicz Anua zagu ukięwicz Anna zagubiła pätz- 
port aiemiecki familijny, wy- 


dany w tadel. 21413 
Maszyny ge CYC, 


wa, używane, 
części, raperacje 
Miody” 82. 2608 — 12 


Mlo cuergiczny człowiek 
z pięcioletnią prak- 
tyką Ody 7 eraz ratynowany 
maaayntsta poszukujs japiego- 
kolwiek zojęcie. Łaskawe ofer- 
ty do Administracji "R pod 
„Energłczn ". 2740—1 
i sprzedam po- 
Okazyjnie eeik 
tótok z materacami, Pomorska 
N 24, m, 2. 2748 —1 
» j Uziewczynni l 
L otrzebne chłopcy do 
e kiej roboty Aleja l-go a 
43, Miciarnia, 2755—1 
SPÓR Ktomau zayubif dO- 
= wód osobisty, wydany w 
Górce Pab jenickief. 2754 —3 
» zarae wiolsrz | 
i otrzebny pomocnik sto- 
larza do terminu al. Przejazd 22 
siad poyrzebowy, 2145—5 
Minare väi zBgubii marię da- 
mobilizacji, wydaną w Siadl- 


cach. 274 7—3 


Dtenoğrafistka re 
praktyka przyjmię posadę, Ofer- 
ty składać do administracji „Pre 
ca" Pod » „Stenogralistks”. 
e moblow „na stał 
Stolarz Z robote ARCE. 
zarsz Piotrkowska 101, Korczak. 
ŁEB AQnutzej va udii pontot 
d wraz z 19000 tys. Mk., woje 
skową kartę zwołnieni:, i pokwi- 
tosanis na 18000 mk. opłacone 
w kasie Skarbowej w Hrrezinach. 
ZY znalazca raczy zzrócić 
znaleziony portiel na liokiciń- 
ską 37. 2752—3 
'paglngta karta paszportowa na 
di imię Józefy Włodarczyk, wye 
dana przez Widzewską Manu» 
fak turę. 2753—% 


e OE ERO EE TORO T A N CT TY STU GYTYSTO NTW WAZON 
Wądawoa Zeczad Wodowódski M P. 4 Tioozono w Grukarni „Praca“, Przejazd 6. kednktor odpuwiedzulny WAWisŁ URBANIAK. 


y 


B-cia Birger". 


